
1. Wezwany przez Boga
2. Piątek, obłóczyny  s. Marii Edyty (1Krl 18,42b-45a; Ga 4,4-7; J 19,25-27)
3. Dys

4. Kluczowe dla czytań biblijnych jest słowo: „A zatem nie jesteś już niewolnikiem, lecz synem.” (Ga 4,7a)

5. Człowiek, który idzie za Chrystusem czyni to z wolności, nie idzie na Chrystusem dlatego, że jest niewolnikiem, że mu karzą, że boi się, ale idzie dlatego, że jest synem, że chce. Jedyne więzy jakie posiada to więzy miłości.

6. Niektórzy w swoim pójściu za Chrystusem, nieraz po odbyciu długiej drogi, trafiają do karmelitańskiego klasztoru.

7. Trzeba otwarcie powiedzieć, że dla bardzo wielu ludzi budzi to zdziwienie. Ze zgrozą mówią, że to więzienie.

8. Trzeba przyznać, że jest jakieś zewnętrzne podobieństwo. Krata jest? – jest. Wysoki mur jest? – jest.

9. Na tym jednak podobieństwa się kończą i przejść trzeba do różnic. Wystarczy wspomnieć o jednej. W więzieniu symboliczna kłóda wisi na zewnątrz, w karmelu ta symboliczna kłoda wisi wewnątrz.

10. Więzienie to miejsce, gdzie zamyka się przestępców, dla ich poprawy. Karmel zaś to miejsce, gdzie zamyka się świat, dla jego poprawy i nawrócenia. To nic, że świat taki wielki a karmel taki mały. To nie świat zamyka karmel ale karmel świat – ten zamyka kto ma kłódkę.

11. I karmel pilnie strzeże świat. I pracuje karmel pilnie, by świat się zmienił, poprawił, nawrócił. Gdy to się dopełni będzie można zdjąć kłódki i wypuścić świat. Bez obawy, bo cały wiat będzie karmelem.

12. Ładnie to brzmi, ale nie jest to takie proste. Warto teraz spojrzeć na pierwsze czytanie i powiedzieć, że los karmelu często będzie taki, że klęcząc i wtulając twarz w kolana, będzie się oczekiwać przemiany a jedyną odpowiedzią będą słowa: „Nie ma nic!” (1Krl 18,43) I tak po wielokroć. To sprawa lat całych, pokoleń może, gdy usłyszy się odgłos padającego deszczu.

13. Dziś jesteśmy świadkami ważnego kroku, który w swej drodze za Jezusem, uczyniła siostra Maria Edyta. Tym krokiem – przyjęciem habitu – wyraża swoje pragnienie włączenia się do rodziny karmelu, czyli dzieła klęczenia i wtulania twarzy w kolana dla przemiany świata.

14. Otoczmy ją naszą serdeczną modlitwą, by wytrwała na Golgocie, przy krzyżu swojego Oblubieńca, by umocniła się w swoim powołaniu.

15. Chciałbym też bardzo, by czuła się niezwykle bogata. Każde dziecko Boże staje się dziedzicem Boga a zatem wszelkie bogactwo Chrystusa na nią spływa.

16. I na nas wszystkich.
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